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icHiarciiya Austryacka.
Kzeez urzędowa.

L w ó w ,  5.  grudnia.  Najjaśniejszy Pan rac zy ł  najwyższym 
własnoręcznie  podpisanym dyplomem Dra.  Sylwest ra Giuna, dziekana 
katedralnego i nadzorcę szkó ł  dyceezalnych,  j ako kawalera orderu 
korony żelaznej  klasy t r ze c ie j ,  s tosownie do s ta tutów tegoż orderu,  
wynieść naj łaskawiej  do stanu ryce rskiego  Cesar s twa aus t ryackiego.

Sprawy krajow e.
W i ć i l e i i ,  25 .  grudnia. Jego c. k. Moś<5 raczył najwyższem 

postanowieniem z dnia 7go grudnia 1851 w uznaniu długoletnich w 
zawodzie szkolnym odznaczających się gorliwych i wiernych usług,  
dyrektorowi szkół normalnych w Brodach, Romualdowi Kindefor- 
sliiemll nadać najłaskawiej śrebrny krzyż zasługi z koroną. (G . W .)  

(Rezultat subskrypcyi na nową pożyczkę państwa.)
f f i e d e ń ,  24.  grudnia.  Odnośnie do publikacyi % l i g o  pa

ź d z i e r n i k a  1 8 5 1 ,  k tó r ą  ogłoszono sumaryczny  rezul ta t  subskrypcyi  
na 5 %  pożyczkę pańs twa z roku 1851 , podaje się t e raz do wiado
mości  publ icznej ,  j ak  ten r ezu l t a t  na pojedyncze koronne kraje j e s t  
podzielony i jakie  kwoty  w zagranicznych handlowych domach sub
skrybowano.  W  monarchyi  subskrybowano :

pod lit. A. pod lit. B. W ogóle 
w Austryi poniżćj Anizy, a złr. żłr. złr.

m i a n o w i c i e  w Wiedniu , . 3 8 ,8 13 ,800  10 ,443 ,300  4 9 ,2 57 ,100
W i n n y c h  częściach tego ko

r o n n e g o  kraju . . . .  267 ,5 0 0    2 6 7 ,5 0 0
w Austryi powyżej Anizy . , 368 ,000  26 ,000  394 ,000
w Salzburgu . . . . . .  9 9 ,8 0 0  5 ,000  104 ,800
w s t y r y i   51 2 ,000  1 ,000 513 ,000
w Karyntyi . . . . . .  5 5 ,100  5 ,500  60 ,000
w K r a in ie   103 ,700  5 ,000  1 08 ,700
W C z e c h a c h   3 ,9 8 9 ,9 0 0  8 0 8 ,7 0 0  4 ,7 9 8 ,6 0 0
w M o r a w i i   1 ,676 ,000  32 ,000  1 ,708 ,000
w S z l a z k u   29 6 , 10 0  21 ,500 31 7 , 60 0
w Galicyi .    42 2 , 7 0 0  21 ,00 0  443 ,700
na B u k o w i n i e   9 8 ,000  2 ,000  100 ,000
w Tyrolu • . . .  6 99 ,000  2 2 ,0 0 0  7 21 ,000
na Wybrzeżu anatr. . . . 2 ,0 6 3 ,2 0 0  5 3 ,000  2 ,1 1 6 ,2 0 0
w D a l m a c y i   6 6 ,800  — —  6 6 .800
w W ę g r z e c h   1 ,638 ,200  6 3 ,0 0 0  1 ,701 ,200
w Serbskiein województwie i

Temeskirn banacie . . . 21 1 ,3 0 0    211 ,300
w S i e d m i o g r o d z i e  . . . .  146 ,000    146 ,000
xv K m a c y i ......  86 .00 0  2 ,0 00  88,000
w  L o m b a r d y ! . 19 ,500  5 ,000  24 ,000
w Weuecyi  .............................  4 ,000  • 4 ,000

Suma subskrypcy i  w monarchyi  51 ,0 36 ,600  11 ,516 ,000  63 ,152 ,600  
Za  granicą sub sk ry b o w an o : 

w Augsburgu  a)  u Paw ła  de
Stetten . . . . . .  3 5 ,0 0 0  43 ,500  78 ,500

w Augsburgu b)  u Schii tzlcra 2 3 ,0 00  8 ,500  31 ,500
w Amsterdamie a)  u  Hope i

s p ó ł k i     *74,000 274,000

pod lit. A. pod lit. B. W ogóle
w Amsterdamie b) u braci złr. zł r. złr.

Si ch e l ....................................... ----- 1 ,503,200 1,503 ,200
w Brukseli  u H. L. R ichtenberger ----- 15 ,000 15,000
w Berlinie u S.  Blcichradcr 74 ,000 56 ,00 0 130,000
w Wroc ławiu u E. l le imanua . 134 ,500 40 , 800 175,300
w Frankfurcie u M. A. Rothschilda 475 ,500 1 ,158,800 1,634 ,300
w Hamburgu u Sal.  Heine . 66 ,000 265 ,000 331,000
w Paryżu u braci  Rothschi ldów 52 ,000 370 ,000 422,000
xv Sztutgardzie w król .  wir temb.

nadw. banku  .......................... 124,500 54 1 , 700 666 ,200

Suma subskrypcy i  za granicą 984 ,500 4 ,276 ,500 5 ,261 ,000

G ł ó w n a  s u m a  . . . 52 ,621 ,100 15 ,792 ,500 68 ,413 ,600

17 ,156 ,200

Do tego su ma ,  subskrybowana  przez depozytową 
kasę amortyzacyjnego funduszu dla obrotu obligacyi do-  
mestykalnych długu inwazyjnego i dla zakładów- publi
cznych w kwocie z ł r ...................................................................
na k tó re subskrypeye jeszcze nie są zamknięte.

Obie sumy razem stanowią podaną obwieszczeniem 
z 11.  października b. r. konkluzyjną kwotę  pozyczki  . 85 ,569 ,800

Pojedyncze subskrypeye  aż do kwoty  100 ,000  zlr,  dla każdej  
bedą niebawem do publicznej wiadomości podane.

Z  c. k. mini steryum finansów.
Wiedeń,  12.  grudnia  1851.  (W . Z ,)

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
W i e d e ń ,  24. grudnia.  Na mocy wyższego rozporządzenia  

czuwać t eraz  mają ściśle nad prowadzeniem metryk żydowsk ich ,  w 
którymto względzie wydano wszystkim duchownym żydowskim nowe 
formularze.

—  Pro je k t  nowego porządku  rękodzielnictwa wkró tce  już  bę
dzie ogłoszony,  i zawiera następujące zasady:  Każde rzemiosło s t a 
nowić ma cech osobny;  wszystkie cechy każdego kraju koronnego 
ł ączą się za pośrednic twem rady rękodzielniczej  w głównem mieście. 
Czas te rminowania  rozciąga się według właściwości  tego lub owego 
rzemiosła  do 3, 4 i 5 lat ;  przed wyzwoleniem nastąpić ma egzamin. 
Wędrówka czeladników ogranicza się do lat t rzech.  Przed o t rzyma
niem majst e rs twa  składany ma być egzamin prak tyczny .  Obopólne 
między czeladnikami a majst rem wypowiedzenie roboty nastąpić ma 
zawsze tygodniem naprzód.  Zaprojektowano  t eż urządzenie na k o 
rzyść czeladników kasy centralne j ,  dla wsparcia czeladników wędro
wnych i kasy dla poratowania chorych.

— Czeladnicy,  opat rzeni  tylko książeczkami wądrownemi ,  nie- 
widymowanemi przez posła lub kouzula f rancusk iego,  nie będą pod 
żaduym względem przepuszczani  p rzez  granicę francuską.

—  Upewniają w kołach dyp lomatycznych,  żo lord Palmerston  
odpowiedział  już  na noty r ządów niemieckich w kwestyi  wychodźców.  
Odpowiedź ta ułożona j e s t  w uprzejmych nader  wyrazach ;  ważność 
będącego w mowie przedmiotu uznano,  rozst r zygnięcie  zaś w tej mie
rze nastąpić ma w na jk ró t szym czasie ze s t rony  całego ministeryum.

—  D o k to r  praw Toaldi skazany zos ta ł  za udział  w zdradzie  
stanu na pięcioletnią,  dziennikarz Freund  za obrazę majes tatu ,  roz
szerzanie fałszywyćh niepokojących wiadomości  i miotane obelgi na 
e. k.  cywilne i wojskowe władze na t r zyletn ią  karę więzienia w for
tecy.  — iL it. kor. austr.J

(D ep esza  te legra ficzn a .)

W i e d e ń ,  24. grudnia.  Gazeta Wiedeńska ogłasza nas tępu
jącą depeszę telegraficzną c. k. ambasadora w P ary żu  de pana p r e 
zydenta  mini st rów w Wiedniu:

P aryż, 22.  g rudn ia ,  6. godz.  wieczór .  Z  obliczenia głosów  
w Paryżu i o ile z departamentów są wiadome , okazuje się wię
kszość  za  p rezyden tem siedmiu g łosów między ośmia.
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Ameryka.
(I /ilo g r . „k oresp . austr.“ o najnow szem  p o se ls tw ie  p rezyd en ta  zjednoczonych  

stanów  A m eryki pó łn ocn ej.)

Z najnowszego amerykańsk iego posels twa prezydyalnego poka
zuje s i ę ,  że szef  północno-amerykańsk ieh S tanów zjednoczonych 
wspomina o expedycyi do Kuby z wyrazem ubolewania , j ako o nie- 
usprawiedl iwionem i sprzeciwiajacem sie prawu narodów przeds ię 
wzięc iu ,  p rzyznając  się przytem wyraźnie do dawnej  neutralnej  i 
n ieiuterwcninjacej  poli tyki  z j ednoczonych S tanów Ameryki .  „ P r a 
wdziwa raisya nasza,  —  powiada on —  niezasadza się na tem, aby 
za pomocą  gwał tów i in t ryg  rozsze rzać  zdania nas ze ,  lub system 
naszego rzędu narzucać innym państwom,  lecz aby nanczać p r zyk ła 
dem naszym,  i p rzez osiągnione sk u t k i ,  przez umiarkowanie i czyn
ność naszą uzasadniać b łogos ławieństwa  rządu republikańskiego i ko
rzyśc i  wolnych instytucy i . “ P rzy zna ć  po t r ze ba ,  że zdanie to  j e s t  
w ogóle nieco umiarkowańsze niż dawniej byw ało ;  wszelako musimy 
zrobić tu  koniecznie t ę  uw agę ,  że korzyśc i  amerykańsk iego  rządu 
republ ikańskiego i mniemane błogosławieństwa t amtej szych  instytucyi  
są podług naszego zdania zawsze j e szcze  w najwyższym stopniu p ro
blematyczne.  Je s t to  prawda uznana przez wszys tkich  ludzi myślących,  
że instytucye Ameryki  północnej  nieprzebyły j e szcze  swej próby o- 
gniowej ,  i że dopiero później na przysz łość  powinnyby okazać się 
godnemi tego, aby s łużyć za przykład .  To mogłoby wtedy nastąpić,  
gdyby kiedyś liczna bardzo populacya wszelkie t eraźniejsze warunki  
życia pol i tycznego w Europie t akże  i tam wywołała ; wtedyto pok a
załoby się dop ie ro ,  czyli owe próżne formy admini s t r acyjne ,  owe 
wygodne maksymy rządowe potrafią wobec nowych t rudnośc i  udo
wodnić p r ak tyczność  swoją czy nie.

Co się najpierw wypadku  z Kubą tyczy,  t edy wyznać musimy,  
że nieszło przytem bynajmniej  o rozszerzenie amerykańskie j  zasady 
rządowej ,  lecz o przyłączenie za pomocą gwał tu,  o wyprawę  podbo
jową  w właściwem znaczeniu tego s łowa.  Kuba j e s t  prawowi tą  po
siadłością korony hyszpańskiej ,  k tóra  potraf i ła tam do dziś dnia u- 
t r zym ać  w całości  powagę swoją.  Ameryka zatem nie miała najmniej
szego prawa t argnąć się na nią. Wi ado ma ,  n ieszczęsna expedycya 
nosi ła na sobie niezaprzeczoną cechę zbrodni .  Rząd amerykański  był 
oczywiście obowiązanym,  nie ubolewać dopiero wtedy  nad tą expe- 
dycyą , gdy już  dokonaną zos t a ł a ,  lecz r aczej  s t a ra ć  się jej p rz e 
szkodzić wszelkiemi środkami  przed rozpoczęciem jeszcze.  A że to 
nienastąpiło,  nas t ręczy ł  się p rzezto  Eu ro p ie ,  szanującej  zawsze teo-  
ryę  p rawa  na ro d ó w ,  oczywisty dowó d ,  że amerykańskie  zasady in- 
t ernacyoua lne  niepodają wcale owych moralnych i pol i tycznych rę 
kojmi ,  k tórych  od ucywil izowanego pańs twa bezwarunkowo wymagać 
można.

Co zaś  do sp raw europej sk ich ,  zdaje się być Ameryka na 
wszelki  sposób i w całem znaczeniu tego s łowa skazana na zacho
wywanie polityki nieinterwencyi .  Przedzielone niezmiernym oceanem 
od lądu europejskiego różnią się też znacznie interesa jej  od na
szych in teresów europejskich.  Ani europe j ska równowaga ani walka 
zasad,  k tó ra  się toczy u nas ,  n i enas t ręczają Ameryce powodu do 
konfl iktów.  Między tym krojem zaś  i państwami europejskiemi mo
głyby zajść nieporozumienia zaprawdę tylko z przyczyn ^podrzędnych, 
k tóre ,  jeźliby wychodzono przytem z właściwego s tanowiska zupe ł 
nej niezawisłości  i oddzielności , w każdym razie ł atwo i spiesznie 
zalatwićby się dały.  Gdyby kiedyś Amer yk a  pozwoli ła sobie wmie
szać się gwał towną  ręką w sprawy europejskie,  to  k rok  taki  nie 
dałby się pod żadnym względem usprawiedl iwić ze s tanowiska in ter -  
nacyonalnego,  pominąwszy,  że własny dobrze z rozumiany interes  
kraju nakazuje jej ws t rzymywać się od takich k r o k ó w ,  i że znana 
dobrze p rzes t roga  Washingtona,  aby Ameryka  niet roszczyła się nigdy 
o sprawy  europejskie daleko żywiej przypominać się jej  powinna niż 
sie to działo p rzy  n iektórych wypadkach najnowszych.  Jes t e śmy pe
wni, że nawet  sama Anglia spoglądałaby bardzo niechętnem okiem 
na bezpośrednie  wmieszanie się Ameryki  w sprawy eur ope j sk ie ,  i 
dlatego uważamy zalecone przez  pana Walke ra  po dobrym obiedzie 
p rzymie rze zaczepne między Anglią i Ameryką  dla rozpoczęcia k r o 
ków nieprzyjacielskich przeciw Francy i  i zaehodnim państwom euro
pejskim za chimeryczne urojenie tylko.

Wszelako  musimy j e szcze przy sposobności  wyrzec jawną na
ganę za to,  że Ameryka niewaha się nietylko użyczać p rzytułku na
piętnowanym bun townikom,  ale nawet nas t r ęczać im wszelkie środki  
do dalszego prowadzenia swych  agi tacyi  zgubnych.  Znajdujemy to 
wielce pożałowania godnem,  że amerykański  naczelnik r ządu wzywa 
bez ogródek zgromadzenie  ustawodawcze,  aby naradzi ło się nad spo
sobem przyjęcia ,  k tórego  jaki ś  tam Kossu th  doznać ma w Ameryce.  
Jakiż to s tosunek zachodzi  między zgromadzeniem us tawodawczem 
tego kraju a p. Kossuthem,  że aż p rzygo towywać t r zeba  u r ocz ys to 
ści na jego przyjęcie,  j ak gdyby cz łowiek  ten położył  kiedy j aką 
zasługę około dobra  tego k r a j u ?  Gdy Lafaye t t e  wstąpi ł  na ziemię 
amerykańską  i j a k  t ryumfa to r  od całej Unii powitany zo s ta ł ,  miał 
przynajmniej  za sobą p recedencye  wojny o niepodleg łość ,  w której  
b r a ł  osobiście udział.  O szefie rewolucyi  madyarskie j  zaś niemożna 
powiedzieć nic takiego,  a żc rząd amerykański  podczas wojny ma
dyarskiej  przeznaczy ł  osobnego ajenta dla t ea t ru  wojny ,  k tó r y  we
dług okoliczności  miał  popierać tam nawet  interesa ( ? )  Ameryki ,  
j e s t  to fakt ,  k tó ryby  amerykańsk ie  uczucie prawmości r aczej  zasłoną 
wiecznego zapomnienia pokryć wolało ,  niż wystawiać t e raz  znowu 
p rze z  świeży akt  ostentacyi  na widok świata owe niechwalebne żą 
dze, k tó r e  były właśc iwym celem tego poselstwa.  (L , k. a.)

(P rzy g o to w a w cze  p o sied zen ia  izb  kongresu  zjednoczonych  S tanów  A m eryki
północnej.)

M o w y  J o r k ,  3. grudnia.  Obydwie izby kongresu  miały 
p rzedwczoraj  p rzygo towawcze posiedzenie.  W izbie r ep rezen tantów 
utrzymal i  się demokraci  118  głosami znowu p rzy  wyborze se k re ta 
rza z swej pa r ty i ;  wybór  padł  na pana Boyd z Kentucky.  W sena
cie zaproponował  wczoraj  p. Foote  mianowanie komitetu dla p rzy ję 
cia Kossutha  za przybyciem jego do W a sb in g t o n u ; lecz w niosek ten 
pominięto dzisiaj przejściem do porządku dziennego.  (J ‘l.)

M o w y  J o r k ,  5. grudnia.  Kossuth wylądował  tu z pa ros ta 
tku „Humbold t“ i przyję to go z entuzyazmem,  ( P r .  Z .)

9Iy§K|»ania.
(R ozp rószen ie  band k arlistow sk icb . —  S u row e środki p rzec iw  rabusiom . — 

P rojekt za łożen ia  kolonii ir lan d zk ich .)

M a d r y t .  13. grudnia.  S tanowcze wystąpienie rządu f rancu
skiego zniechęci ło także i t u t e j szych burzycieli  spokoju.  Pod ług do
niesień z Katalonii  i Aragon rozprószy ły  się t amtejsze bandy kar l i -  
s towskie równie prędko,  j a k  się z e b r a ły ,  a władzom udało się już 
nawet  pojmać kilka niebezpiecznych indywiduów.  Przewodźcy  „El 
Estud ian te , “ k tó r emu upr zy kr zy ł  się już bardzo pobyt  w S ie r ra  de 
B u r g o s ,  ponieważ go bez ustanku prześladowała  gwardya cywilna,  
udało się ujść w sukniach kobiecych do Francyi .  Gościniec z Ma
drytu do Irun j e s t  przepełniony żołnierzami.  Oprócz gwardyi  cywil
nej rozłożone są dwa pułki  piechoty i pułk kawalcryi  wzdłuż g o 
ścińca po wszystkich  ws iach ,  k tó re pat rolują  w p rawo i w lewo po 
górach i p rzeszuku ją  wszys tk ie  kryjówki.  —  Rabusiów, k tó rzy  dwa 
razy zaczepiali  pocz tę  f r an cus ką ,  znaleziono w oborze.  Wojsko  na 
sze musiało z toczyć z nimi gorącą  walkę ;  st r aci ło  6 ludzi a 14 miało 
r anionych.  Z  rabusiów zaś poległo 8 w walce a 20  pojmano i roz 
s trzelano natychmias t  na rozka z  j eneralnego kapi tana z Burgos.  
Wszysc y  byli z bandy Estudianta .  Sku tkiem tych  wiadomości  tak 
pomyślnych dla r ządu hyła giełda nasza dziś bardzo ożywiona i zna
czne porobiono interesa .  W Paryżu  panuje najzupełniejszy spo kó j .—  
Rząd nasz przys ta ł  na p ropozycyę względem założenia kolonii i r landz
kich i postanowił  rozdzielić pomiędzy I r l andczyków 160,000 morgów 
ziemi po obu brzegach OuadaIquivi ru, k tóra  należy do na jurodza j
niejszych g run tów w I lyszpan i i ,  pod nas tępującemi  warunkami:  1 )  
Osadnicy są na 25 lat uwolnieni  od wszelkich poda tków;  2 )  wszy
stkie ich ruchomośc i ,  k tó re sprowadzą z sobą ,  są woloe od op ła ty ;  
3 )  wolne użytkowanie z lasów królewskich w ich okręgu,  a 4 )  wol
ny wybór  urzędników gminnych.  Okolica ta  była pierwej  zamieszka
na przez  Maurów, a od czasu ich wypędzenia leżała dotąd odłogiem.

(L loyd .)
(D ep esza  te legra ficzn a .)

M a d r y t ,  10. grudnia.  Królowa Ilyszpan ii powiła córkę,
(L loyd .)

F r a n c y a .
(P o g ło sk i o tendeneyach  pałacu i o zm ianie gab inetu . — S k ład  m ającej s ię  

zeb rać izb y  reprezen tan tów .)

P a r y ż ,  19. grudnia.  Wiadomość powtórzona ki lkakrotnie  przez 
pisma zagraniczne,  że w pałacu Elysee walczą z sobą dwie t enden-  
cye ,  z k tórych  jedna doradza p rezydentowi  republ iki  umiarkowanie 
a druga sprężystość ,  —  j e s t  całkiem bezzasadna.  Ludwik  Napoleon 
dowiódł  już  dos ta tecznie ,  ze niezwykł  nigdy obcym ulegać popę
dom, a mianowicie śród teraźnie jszych t rudnych okoliczności  dzia
ła on jedynie z własnego natchnienia.  Z resz tą  świadczy już  sam spo
sób, w jaki wystąpienie jego na dniu 2. grudnia do ostatnej  chwili 
w tajemnicy ut rzymane zo s t a ł o ,  że cały plan tego k roku  do jrza ł  
w jego głowie p ie rwej ,  nim je szcze  otaczające go najbliżej osoby 
czegokolwiek domyśleć się mogły.

Oprócz tego wspominają także niektóre dzienniki  o blizkiej 
zmianie gabinetu.  W istocie można już przypuszezzć teraz,  ż e ,  jeźli  
plebiscytom z 20.  i 21.  t .  m. wypadnie całkiem pod ług życzenia L u 
dwika Napo leona ,  i w przeciągu kilku miesięcy senat  i nowa izba 
r ep rezen tantów zwołane zos taną ,  p rezyden t  bez wątpienia poruczy 
panu Baroche  reorgan izacyę min i s t e r s twa ,  aby u tworzyć silny i j e 
dnostajny gabinet .  Zbijal iśmy ju ż  r az  p rzy  sposobności  mylne mnie
manie tych,  k tó rzy  u t rzymywal i ,  że Ludwik  Napoleon poróżni ł  się 
na zawsze z panem Baroche dla ustawy wyborczej  z 31.  maja. R a 
czej byliśmy tego zdania,  że Ludwik Napoleon zamiast  zużywać tego 
dzielnego poli tyka na próżnej  walce z konlicyą pa r l amenta rną,  spo
wodował  go sam do zażądania dymisyi,  aby zachować go z nienaru
szoną siłą dla późniejszej i bardziej  s tanowczej  chwili. J akoż w i s to 
cie zaledwie dopełni ły  się wypadki  z 2. g r udn ia ,  zos ta ł  powołanym 
p. Ra ro c h e ,  aby w zastęps twie  prezydenta  republiki  przewodniczy ł  
nowo u tworzone j  komisyi doradźczej .  Wy bó r  p. Baroche  zdaje się być 
tem ważniejszym,  d la t e g o , że komisya doradźcza zastępuje po części  
rozwiązaną radę stanu,  k tóre j  natura lnym prezydentem był wicepre 
zyden t  republiki .  Pomimo to j edn ak  ot rzymał  p. Baroche  p ie rwszeń
stwo przed wiceprezydentem republiki ,  co j e s t  najwyraźniejszym do
wodem nieograniczonego zaufania,  k tórem go zaszczyca p rezyden t  
republiki ,  i że Ludwik Napoleon użyje go bez wątpienia za g łówną 
podporę nowej adminis t racj i ,  gdy izby zwołane zostaną.

Nowa izba r ep rez en tan tów będzie się sk ładać tylko z 450  cz łon
ków,  a senat  z początku tylko z 200  członków.  Sena t  będzie odby
wał  posiedzenia swoje w pałacu Luxembourg  (dawniej  izbie pa rów ) ,  
a izba r ep r ezen tan tów w dawnej  izbie deputowanych (za  rządu l ipco
wego) .  P rowizoryczny  budynek d rewniany ,  gdzie zasiadało ostatnie 
zg romadzenie narodowe,  ma być niezwłocznie rozebranym,  (TA.)
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(N o w e rozp orząd zenia  rządow e. — O kólnik m inistra  wojny do kom endantów  

różnych  le g ii  żandarm eryi. —  W iadom ości p otoczne.)

P a r y ż ,  19. grudnia.  Monitor ogłasza ciągle nowe r o zp o r zą 
dzenia.  Dekr e t  p rezydenta  r epubliki  nakazuje r eo rg an i za c j e  doradź-  
czego komitetu  dla sp raw algierskich.  Drugi dekre t  pos tanawia ,  że 
po rozwiązaniu zgromadzenia  narodowego ustaje także wybrana z jej 
ł ona k om is ja  dla fabryk gobel inów w S  ceres  i w Beauvais.  Dwa de-  
k r e t a  tyczą sie byłego mini st ra  sprawiedliwości  Daviel ,  k tóry znowu 
ot rzymuje swoją posadę j encralnego p rokura to ra  przy t rybunale ape
lacyjnym w Rouen i równocześnie mianowany j e s t  oficerem legii ho
norowej .  Nakouiec ogłasza Monitor s zereg  miauowań nowych sę
dziów pokoju.

— Minister wojny wydał  do komendan tów rozmaitych legii 
żandarmery i  następujący'  okólnik:  „Mości Banowie! Zanda rmerya  od
powiedziała godnie oczekiwaniom rządu i kraju.  Trudami i krwią 
swoją przyczyni ła  sic do zwycipztwa porządku nad anarchyą.  Z a 
miarem naczelnika państwa i j ego rządu j e s t ,  aby wszys tk im woj
skowym tej b ron i ,  k tó rzy  się okazal i  g o dn y m i ,  udzielono nagrody 
s tosownie do zasług,  Dodacie mi przeto panowie w j a k  na jkrót szym 
czasie nazwiska of icerów,  podof icerów,  b rygadyerów i ża nd arm ów ,  
k tó rzy  się w t rudnych okolicznościach najwięcej odznaczyl i  gor l iwo
ścią,  zimną krwią i sitnemi ś rodkami  dla obrony zagrożonego sp o łe 
czeństwa.  Równocześnie uwiadomicie mnie panowie o położeniu 
wdów i ś ie rót  wojskowych , k tórzy w pełnieniu swoich obowiązków 
polegli z chwałą.

Minister wojny A . de Saint-Arnaud.
—  Dla k oniecznego pospiechu ,  z k tó rym tą  r azą sporządzają 

r e j e s t r a  głosujących,  mogłoby się w ydarzyć ,  że jedua i ta sama oso
ba z p rzyczyny zmiany pomieszkania dwarazy j e s t  wpisaną i że na
wet  cudzoziemcy , j a k  to w r. 1848  rzeczywiście  się w y d a r z a ł o , 
o t r zymują ka r ty wyborcze .  Dla zabezpieczenia jak największej  do
kładności  przy  teraźniejszem głosowaniu,  g rozi  władza prawnemi ka 
rami  ty c h ,  k tó rzyby n ’emając upoważnienia mieli udział  w g łosowa
niu albo t eż dwa razy glosowali .  —• Nietylko z wszys tkich części  
s tol icy ale i z  depar tamentów takie nadchodzą w ia d o m o śc i , że się 
spodziewać należy bardzo żywego  udziału w głosowaniu dnia 20.  i 
21 ,  grudnia.

—  Wszystkich j e szcze  uwięzionych reprezentantów,  z wyjątkiem 
tych,  k tó rzy  w I l am  s iedzą ,  odwieziono do więzienia Sainte-Pe.lagie (w 
Par yżu ) ,  gdzie zajmują osobny oddział  gmachu,  k tó ry przedtem prze
znaczony był  dla więźniów za długi.  J e s t  ich wszys tkich cz terdz ie
s tu,  między niini oprócz znanego Orleanisty Duvergier  de Haouranne,  
przyjaciela pana Th ie rs ,  znani  s t ronnicy góry  : Pascal  Duprat ,  Anto-  
ny T h o u r e t , j e ne ra ł  L ay d e t ,  Miot, Marc Dulraiss,  Burga rd  , Ch. La-  
g range  , Valenl in ,  Col favru,  Greppo i Bixio. Jednemu z więźniów,  
Emilowi P e a n ,  zrobiono na r e kw iz y c ję  sądową z Orleanu formalny
proces.

.—  Począwszy od dnia dzisiejszego wydają k rewnym i przyja
ciołom uwięzionych insnrgentów z dnia 3 . ,  4.  i 5 ,  g rudnia  ka r ty  po
zwolenia odwiedzania ich w Bicet re .  Odwieziono tam znowu około 
cz te rdzies tu  nowych więźniów.

—  Sprawozdan ie  banku z ostatniego tygodnia podaje nas tępu
jący  rezu l t a t :  Zapas  gotówki  zmniej szony blisko o p ię ć  milionów w y 
nosi 5 6 2 ‘/a milionów. Portefei l  pomnożony o nieznaczną sumę wynosi 
około 125 milionów. Bieżący rachunek  skarbu państwa pomnożony 
o 4  miliony wynosi  70  milionów f ranków.  Będące w obiegu bank
noty pomnożone blisko o 7 milionów, r ep rezentują  około 570  milio
nów, przewyższa ją  więc zapas gotówki  prawie o 7 mil. fr. (G . P r.)
(R ozp orząd zen ie  p rzec iw  w y sta w ie  gorszących  obrazów . —  P rojekt urządzen ia

kąp iel p u b liczn ych .)

P a r y ż  . 20.  grudnia.  Od rewolucyi  w r.  1848 wystawiali  
kupcy  rycin mnóstwo litografii  i ob razów gorszących.  Dziwiono się 
nieraz,  że administ racya i polieya toleruje sp rzedaż i wystawę podo
bnych przedmiotów.  Pan Maupas wydal  za raz  po objęciu swego 
urzędu surowe  rozporządzen ia  w tym względzie.  Wszędzie  skonfi
skowała  polieya takie obrazy- albo publicznie wystawione albo ta je
mnie sprzedawane.  T er az  ju ż  się nieponawia szkandał  — podobnych 
wystaw.

Równocześnie skonfiskowano mnóstwo pism socjal i s tycznych i 
dzieł  niemoralnych,  k tóre  znaleziono u n iektórych księgarzy.

•— P rezyde n t  republiki  t roskl iwy o dobro klas robotniczych 
przedłoży ł  sekcyi  administ racyjnej  ko mis j i  doradźczej  nowy p rojekt  
urządzenia  kąpieli publicznych.

Wedłu g  tego projek tu  ma rząd w porozumieniu z miastem Pa
ryżem urządzić w g łównych dzielnicach miasta cz tery wielkie łaźnie,  
w których  robotnicy po niskich cenach ot rzymają nietylko kąpiel 
zwykłej wody ale i kąpiele lekarskie i parowe wszelkiego rodzaju.  
Osobny lekarz ma udzielać bezpłatnie r ady ro bo tn ik o m , k tó rzyby po
t rzebowal i  k u r a c j i  w domu. (In d .)

(G orliw e w ykonyw anie dekretu  p rzec iw  indywiduom  zostającym  pod dozorem
p olicy i.)

.— Dekret  z dnia 8 .  grudnia zawierający surowe  przepisy wzglę
dem indywiduów zostaj ących pod dozorem wysokiej  policyi wykonuje 
się z wielką gorl iwością.

Dnia 9. grudnia otrzymali  wszyscy  ajenci policyi bezpieczeń
stwa rozkaz śledzić czynnie indywidua zostające pod dozorem,  k tó r e -  
by  się zna jdować mogły bez osobnego pozwolenia w ParyZn i oko
licy i dos tawiać ich na prefekturę policj i .

T e  poszukiwania czynione z wyt rwa łośc ią  wydały naj lepsze r e 
zul taty.  Te r min  dziesięciudniowy przepisany dekre tem upłynął  dnia

18.  b. m., a dziś ( 1 9 .  g rudn ia )  niemasz w depar tamencie Sekwany  
ju ż  ani jednego z tych ind ywiduów ,  k tó rych  obecność dotychczas  
cierpiano.

Co do zbrodn ia rzy już  wypuszczonych 7. więzienia , k tó rzy  o- 
t r z y m a l i  upoważnienie mieszkania w Paryżu  i okol icy,  zrobiono w 
b i u r a c h  p r e f e k t u r y  ścisłe sprawdzenia ,  a komisarze  pol icj i  otr7 . ymal i  
rozkaz śledzić najściślej ich sprawowanie się i ś rodki  utrzymania.

Stolica będzie więc wkró tce  oczyszczona z tych wszystkich 
weteranów galarowych,  k tó rzy  zawsze są pierwsi  przy każdym roz
ruchu.  Względem tych,  k tórzyby  się poważyli  tajnie p r z j b y ć  do Pa 
ryża,  wydano najost rzejsze rozkazy,  aby ich natychmiast  wy dano są
dom, nieuwłaczając ś rodkom,  jakichby przeciw nim użyła adminis t ra
cya stosownie do ar t .  1. dekretu z dnia 8.  grudnia.

(R ezu ltat g łosow an ia  arm ii.)

P a r y ż , 20.  grudnia.  Dziennik Patrie  7,awiera nas tępujący 
wykaz, głosów armii :

Głosujących . . . .  243,854.
Głosowal i  za p r z y j ę c i e m .......................................................................  226,661

„ za o d r z u c e n i e m .........................................................   . 16 ,348
Wstrzymali  się od g ł o s o w a n i a ..........................................................  845

Ogół  równy liczbie g ł o s u j ą c y c h .................................................... 24 3 ,854
Wyk az  głosów armii morskiej  (maryn arzy  i wo jsk  marynark i )  

sprawdzony  do dnia 19. g rudnia w głosowaniu nad plebiscytem z d. 
2.  grudnia r. b. podaje następujące r ezu l ta ty:

L iczba głosujących . . 19,826.
Za przyjęciem  ......................................   14 ,679
Za o d r z u c e n i e m ............................................   4 ,830
Nieglosowało ..............................................................   4 17

Ogół  równy liczbie g ł o s u j ą c y c h ...................................19,826
W drugiej  dywizyi armii paryskiej  był  r ezul ta t  głosowania na

stępujący :
W  liczbie głosujących 12 ,720  było :

Za Ludwikiem N a p o l e o n e m ............................................... 12,623
Przec iw n i e m u ...............................................................   93
To  czyni jedno odrzucenie na 133 przyjęć,  ( In d .)

(D e p e sz e  te legra ficzn e .)

P a r y ż ,  19. grudnia.  Bi skup z Chalous ogłosi ł  pismo zakoń
czone temi  s łowy:  „Bóg jest z prez .ydentem, dlatego j e s t  obowią
zkiem naszym,  popierać jego sprawę.  Biskup z Maus wystawia go 
w okólniku swoim do p roboszczów jako  jedyuy  ś rod ek  dla przj rszłej 
r e s t au rac j i .  —  Od dziś zaczęto rozdawać ka r ty  pozwolenia dla od
wiedzania uwięzionych insurgentów.  Głosowanie zos tało p rzyd łużo-  
ue dla nadzwyczajnego nat łoku  w obadwa dnie od 4. do 6. godziny.

S tan  oblężenia istnieje już  w 35 depar t amentach  włącznie z 
3ma algierskiemi.

W  St .  Pelagie j e s t  uwięzionych t eraz  33 rep rezentantów,  
P a r y ż  ,  20.  grudnia.  Z  rozkazu ministra sp raw wewnęt rznych 

zostało przydłużone glosowanie dla obudwu dni zuowu o 2 godz in ,  
t. j .  do godziny 8 wieczór .  Tak  jak w Pary żu  j e s t  także po de
par tamentach wielki nat łok do urn wyborczych.  Dzienniki niebona-  
par tys towskie wstrzymują się od wszelkich uwag o uchwale ludu. —  
La Patrie  ogłasza czwar tą listę adhezyj r ad municypalnych.  Wia
domość o uwolnieniu Caeaignaca^)  uiepotwierdzi ła s ię ;  tylko Roger  
do Nord  zos tał  dotychczas uwoln iony , wszelako wolno t e ra z  k r e 
wnym odwiedzać więźniów w Ham, wyjąwszy Changaruiera.

FalIoux i B e r t y e r  podają do wiadomośc i ,  ze uiebędą głosować,  
O ile wiadomy je s t  r ezul ta t  głosowauia w a rmi i ,  okazało się pomię
dzy 243 ,8 54  głosami  226 ,661  za Ludwikiem Napoleonem. St .  Cyr  
miało j ak  wszystkie  szkoły wojskowe,  głosować przeciw niemu.

(P r . St, A n z .)
*) Według najnowszych wiadomości został jen. Cavaignac uwolniony.

Sawajcarya.
(Sp ra w y  A rgaw sk iej rady kon sly lu jącej.)

B a z y l e a ,  14.  grudnia.  Argawska  rada konstytująca za ła 
twiła na dwócli posiedzeniach 17 ar tykułów.  Za  „V e to “ było dwa 
głosy,  przeciw p rawu odwołania w obec wielkiej r a d y ,  jeden tylko 
głos.  Duchowieństwo wyłączone być  ma od u rzędów krajowych.  —  
Natural izowani  Szwajcarowie mogą dopiero w ośin do dziesięciu lat  
po otrzymaniu prawa szwa jcar skiego obywatels twa p rzypuszczeni  być 
do publicznego urzędu.  82  głosami  uchwalono prowizoryczne wybo
ry dla wszystkich nauczyc ie l i ; natomiast  jednak odstąpiono od p r o 
wizorycznych wyborów duchowieństwa.  Każdy urzędnik odpowie
dzialny j e s t  osobiście za swoje czynności  u r zę do we ,  a to na mocy 
przepisów przysz łe j  w tej mierze ustawy.  Członkowie wielkiej rady 
nie są odpowiedzialni  za swoje głosowauie w f u n k c y i , j eże l i  tylko 
niezachodzi  przy  tern nadwerężenie s ta tutu konstytucyjnego.  Co 4 
lat wybierani  mają być wszyscy urzędnicy nanowo.  Pe r t r ak ta cye  wła
dzy p rawodawczej  i sądowniczej  odbywać się mają j awnie ,  j a k  dale
ce nie ucierpi  przezto dobro państwa i moralność.  Gminom kościel
nym wszelkiego wyznania zabezpiecza się przjr wyborach duchowień
s twa  prawo t r zykro tne j  propozycyi .  (O . P . A. Z .)

Włochy.
(Własnoręczne pismo Ludwika Napoleona do jenerała Geraeau. — Rozporządze

nie ministra finansów.)
R z y m ,  13. grudnia.  S łychać za rzecz  pewną ,  że  Lud wik  

Napoleon p r zys ła ł  własnoręczne pismo do jenerała Geme au ,  w k t ó -  
[ r em zaleca mu nietylko u trzymanie  spokoju i porządku  w naszem

»



1190
mieście,  ale nawet  poleca szczególnie św,  osobę Papieża i rząd r z y m 
ski opiece jego.  Pismo to robi  tu bardzo pomyślne wrażenie i zdol
ne jest ,  jeźli  się to po twie rdz i ,  u to rować drogę do pojednania się z 
nowym rządem f rancuskim.  Z res z t ą  p rzyb ra ł  ju ż  od niejakiego czasu 
j e n e r a ł  Gemeau zupełnie inny rodzaj  postępowania niż p rzedtem , co 
rhcianoby t e raz  połączyć niejako z ostatniemi wypadkami we F r a n 
c j i .  O dobrej  woli p rezydenta ,  powiadają dobrze zawiadomione osoby, 
niewątpiono właściwie nigdy.—  Rozporządzenie  mini ste rs twa finansów 
podaje do wiadomości ,  że wydane za czasów takzwanej  republiki  
rzymskiej  monety miedziane zos tana wyjete z obiegu z 15.  stycznia 
1852 .  ‘ ( L I.)

(R ezu lta t g łosow an ia  za ło g i francusk iej w  R zym ie.)

R z y m ,  14. grudnia.  O właściwym rezultacie wotowania za ło 
gi francuskiej  podaje Gazeta  wenecka następujące szczegóły : Z n a
czna większość g łos ow ał a ,  j a k  przewidzieć było m o ż n a ,  za p rezy
dentem.  Sztab  i wyżsi  oficerowie byli podzieleni ;  połowa za p rzy ję 
ciem, a połowa za odrzuceniem uchwały ludu (pleb isci t ) .  Korpus  in
żynierów sk łada się po największej  części z przeciwników.  Z  pomię
dzy 22  oficerów sani tarnych,  zos taj ących w służbie czynnej ,  dał  tyl
ko j eden swój głos prezydentowi .  P rawie  cały korpus  ar tyleryi  
w s t r zy m a ł  się od głosowania.  (L I.)

(D e p e sz e  te legra ficzn e .)
G e n u a ,  20,  grudnia.  P rzedwczora j  odprawiono tu żałobne 

nabożeństwo za poległych podczas ostatnich roz ruchów w Paryżu  
włoskich wychodźców.  Wi ec zór  miała p rzed pomieszkaniem konzula 
f rancuskiego nastąpić dcmcns t racya  l u d u , do czego wszys tko było 
już  przysposobione.  Ale wojskowa władza zapobiegła wcześnie temu 
i u t r zymała potąd s p o k ó j , k t ó r y  i później nie będzie zaburzony,  
zwłaszcza że umysły znacznie się już uspokoiły.

N e a p o l ,  13,  grudnia.  Król ,  dekre tem rozpisano podatki  na 
ro k  następujący w prowincyach po tej s t ronie F a ro  położonych,

(L it. koresp. austr.)

Niemce.
(P o s ie d z e n ie  baw arskiej izby rad zców  pań stw a.)

M n ic h ó w , 15. grudnia.  Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
rad zc ów  państwa obradowano nad projektami  względem familijnych 
f idei -komisów tudzież dziedzicznych posiadłości  g r u n to w y c h ,  i p rzy 
jęto j e  z małemi odmianami.

(S tan  finansów  zw iązk u  n iem ieck iego . —  D zie ło  D ra F isch er .)

F r a n k f u r t  U.  IM. ,  16. grudnia.  Niepomyślny stan finansów 
związku niemieckiego pochodzi  głównie z tej  p r z y c z y n y , że wynikłe 
od roku  1 8 48  nadzwyczajne wydatki  pokrywano  z funduszów prze 
znaczonych  na potoczne wydatki .  Dla pokrycia tych nadzwyczajnych 
wj datków za pomocą osobnego rozkładu  mat rykularnego  , nie uczy
niono potąd żadnych k r oków s tanowczych , przeto t eż  nie powinno 
to zadziwiać , jeźli  znajdująca się obecnie gotowizna kasy związko
wej wynosi  zaledwie 20 ,0 00  zł r .  •— Wyszło  właśnie od dawniejsze
go czasu zapowiedziane dzieło oldenbnrgskiego radzcy państwa dra.  
F i sche ra  o przeszłości ,  te raźnie jszości  i p rzysz łośc i  szlachty niemie
ckiej .  (P r . Z tg .)

(P o s ied zen ie  p ierw szej izb y  h an ow ersk iej.)
l f a n o w c r ,  16,  grudnia,  W  izbie pierwszej  uzasadniał  dzisiaj 

K rant wniosek swój względem zakomunikowania sk a rg  stanu r y c e r 
skiego przesłanych zgromadzeniu związkowemu.  A że pisma te wy
mierzone są przeciw powszechnemu pr aw oda w s tw u ,  p rze to  ważną 
dla s tanów jes t  r zeczą obznajomić się z ich osnową i p rzekonać się, 
czyli is totnie zaszły uchybienia wbrew s t a tu tu  konstytucy jnego,  j ak 
to stan ryce r sk i  ut r zymuje.  —  Breusing  życzy sobie powziąć wia
domość o oświadczeniu dawniejszego rządu i o zamiarach teraźniej 
szego.  —  Po kilku innych uwagach powta rza p. Schele, żc o t o 
czących się w zgromadzeniu związkowem sprawach nic zakomuniko
wać nio można.  Rezul tat  g łosowania  nas tępujący:  P opr aw kę  p. Breu-  
sing odrzucono 31 głosami  p rzeciw 2 6 ,  propozycyę zaś  p. Kra u t  
przyję to znaczną większością  g łosów.  (P . Z .)

(O d roczen ie  izb  hanow erskich  do 15. styczn ia .)

H a n o w e r ,  19. grudnia.  Nasze izby zostaną ju t r o  odroczone 
na własny  wniosek do 15. stycznia 1852. Depntacya stanowa niebę-  
dzio mieć udziału w ju t r zej szej  ceremonii  hołdowniclwa,  —  Ugodę 
z 7. września,  k tó rąby  rząd jak się zdaje chciał  j ak  najprędzej  p rzy
wieść do skutku,  będzie podczas odroczenia rozpoznawać mianowana 
w tym celu komisya s tanowa,  aby jeźli  być może,  jeszcze w styczniu 
nastąpi ło porozumienie ze zgadzającemi cip w ogóle na nią stanami.

(K urs g ie łd y  frankfurtsk iej z  23 . gru d n ia).
M etal, austr. 5%  —  7 8 % ; 4 % %  6 9 . A kcye bank. 1255. Sard yń sk ie — . 

H yszpańsk ie 3%  3 7 % . W ied eń sk ie  98.
(K urs g ie łd y  b erliń sk iej z  24 . grudnia .)

D obrow olna p ożyczka 5%  —  102%. p, 4V2%  z r. !8 5 0  101% . O b ligacye  
długu państw a 8 9 . A kcye bank. 9 9 %  1. Pol. l is t . zastaw . 9 4 ; now e 9 9 ;  P o l. 
50 0  1. 83% ; 300 L. 144%  1. F rydrychsdory 1 3 l/ 12. Inne złoto  za 5 ta l. 9 % . A u str . 
banknoty 83 1.

Chiny.
(N iepom yślne w iad om ości o pow stan iu .)

Doniesienia z Chin nie opiewają pomyślnie dla panującej  dyna
sty).  Z d ra da  na dworze cesarskim w Pekinie,  zgraja k or sa r zy  na wo 
dach północnych,  k tó rzy  nietylko plądrują okrę ta  j akie się im tylko 
nawiną,  lecz nadto r abują miasta nadb rz eżne ,  a w końcu coraz  ba r 

dziej wzmagające się powstanie w południowych prowincyach —  
wszys tko- to  są t rudności  i nieszczęścia , z k tóremi  przychodzi  wal
czyć cesarzowi  chińskiemu.  P rz y  końcu miesiąca'  września pobili ro
koszanie wojska cesarskie liczące przeszło 100,000  żo łnierza  , i za
dali im zupe łną klęskę w dyst rykcie  Yung-Gan.  Zwyc ięzcy mieli za 
j ąć  następnie stolicę tego dys t ryk tu  , l lunmoo , i wytępili  okrutnie  
wszys tkich  urzędników i mieszkańców,  k tó rzy  nie chcieli odstąpić od 
dynastyi  Hienfung,  i zaprzys iądz wierności  ich królowi T ien-Teh .  J e -  
neralny gu berna to r  Seu  p rzebywa potąd j e szcze w Ku-szu- fu ,  l ecz  
podobno nie idzie mu pomyślnie.  W  jednej  depeszy do cesarza  miał 
on u t rzymywać  , że Portuga lczycy zamierzają najechać zbrojnie Chi
ny południowe,  i że wojska ich są już  w pochodzie ; uprasza  p rze .o  
o pozwolenie p rzegrodzen ia  łańcuchem ujścia r zeki  Kanionu.  Żąda 
ustawicznie posi łków,  i postanowił  po ich ot rzymaniu rozpocząć  na-  
nowo walkę,  mimo wielkiej skłonności  swojej  do spokoju.—  W  Kan
tonie s t racono w ciągu miesiąca sierpnia 183 osób obwinionych lub 
podej rzanych o porozumienie z po w s t a ń c a m i , co jednak nie p rze 
szkadza pretenden towi  T h i n - T h e  rządzić  się w całej  p ro wi nc j i  
Kwang-Si ,  wybijać monetę,  p rzeds ięb rać  samemu egzamina z kandy
datami do godności  mandaryńskiej  •— s łowem,  przywłaszczać sobie 
wsze lkie oznaki  udzieiności .  ( Jlchsztg .)

Wiadomości handlowe.
(C en y targow e w  obw odzie Sandeck im .)

N o w y  S ą c z ,  22.  grudnia.  Według  doniesień handlowych 
płacono od 1. do 15. b. m. na t argach w S ta ry m Sączu , Nowym 
Targu  i Nowym Sączu w przecięciu za korzec pszenicy 2 3 r .4 5 k . —  
2 6 r .5 k ‘— 24r , ,  żyta 19r .30k .— 21r ,10 k . — 1 9 r . , jęczmienia 14r .30k.—  
1 6 r . l 0 k . —  14r.  , owsa 7 r .4 2 k .— 7r .45k .— S r . 5 k . , h rcczk i  12r ,3Ck.—  
0 — l O r . , kukurudzy 2 0 r . — 0— 18r  45k  , zi emniaków 8 r . — 0— 10r.  
Ce tua r  siana kosztował  2 r . l 5 k . — 2 r . 3 0 k . — 2 r . 3 0 k . , nasienia konicza 
8 0 r . — 0 — 50r. ,  wełny 5 2 r .3 0k .— 7 5 r . — 200r .  Sag d rzewa twardego 
l l r . 5 0 k . — 10 r .3 0k .— 16r. ,  miękkiego 7 r .5 0 k . — Sr .— 12r.  Funt  mięsa 
wołowego sprzedawano po 8k .— 1 2 y 2k.— 9 ' / 2k. i garniec okowity po 
6 r .— 5r .— 4r .35k.  w. w.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 2 9 . grudnia.
gotów k ą |  towarem

złr. kr. |  z łr. kr.
. mon. k. 5 46 5' 52

5 62 5 56
V 10 6 10 12
n 1 57% 1 58

• » 75 l 50 1 53
V r> 1 28 1 29

• Y) V 81 30 81 53

Dukat h o l e n d e r s k i .....................................
D ukat ce sa r sk i ............................................
P ółim peryał z ł. r o s y j s k i .........................
R u b el śr . r o s y j s k i ......................................
T a lar  pruski  ............................................
P o lsk i kurant i p ięc iozło tów k . . . .
G alicyjsk ie  lis ty  zastaw n e za  100 złr.

(K urs p ien iężny na g ie łd z ie  W ied . d. 24. grudnia  o pół do 2g ie j po połudn iu .)
C es. dukatów stęp low an yeh  agia 28% * C es. dukatów obrączkow ych  agio  

28% . R os. Im peryały 10,1. Ś reb ra  agio 22  gotówką.

P r z y j e c h a l i  do  L i c o w a ,
D nia 27. grudn ia .

PP. K om arnicki B o les ła w , z Gródka. — W isz n iew sk i W iktor, ze  S tr ze lisk . 
D nia 28 . grudnia.

Hr. D zied u szyck i K a zim ierz , z  N iesłu ch ow a . — Hr. Lanckororiski Józef, 
z P rzem yśla . — PP. M atkow ski Ja n , z  K niazioiuk. — R ulikow sk i Jan, z  Uhry- 
nowa. — N ahajow ski Jan , ze  Stryja. —  O bniski W ik tor , z M ycowa. —  R u b -  
czyń sk i A lfred , ze  Stanina. —  S m arzew sk i S e w e r y n , z  T u łk o w ic . — Z aw adzki 
Jan, z  F ir lejów ki.

W y j e c h a l i  ze L i c o w a .
Dpia 2 7 . grudnia.

K siążę M onrasi A lek sa n d er , do K rakowa.
D nia  28. grudnia.

PP. P e r e lii  W ilh e lm , do Arłam ówlsi. —  P ad lew sk i S zczep a n , do Z ło czo 
w a. —  W ysock i A u g u st, do H rehorow a. —  K ielanow sk i T y tu s , do Ż elechow a. 
—  R om anow icz P iotr, do N aw aryi.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e *
Dnia 26.  i 27.  grudnia.
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T E A T R .
D ziś :  (na  dochód JP an i  K o n s t a n c y i  S u ł k o w s k i e j )  p r zed s ta 

wiona będzie po raz  p ierwszy koinedya w 4 ak tach oryginalnie 
p rzez  Józefa Korzen iowsk iego napisana p. n. „ A u t o r i t a . “ —  
Poczem nastąpi  nowa komedya w 1 aktach z f rancuskiego pp. 
Melesville i Xav ie r ,  przez  F.  Gwozdfck iego p rze łożona p. n. 
„ T r e f n i ś . “

ĵ̂ ajg/gBs^atsaamaBtsssamBmtmatusanmtaa  i i o — M— * -

Główny Redaktor M . g r z e n i a n a  S a r ty n I .
;aujjn iiłm

Z c. k,  galic,  d ru ka rn i  r ządowej .


